
Nr. 5SI Rok Vm. Lwów, sobota 19 grudnia 1903.
W Ceay prenumeraty
Ufo iwowie: m iesięczn ie  2  kar,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mfesięc*.2 Ł 5 0 b; j 2.krot 3 Ł - Ł  
l*wart. 7  K. 5 0  Ł. |  wysyłką 9  Ł  «-» Iw 
tocznie 3 0  K. — lu \ pocztow. 3 6  Ł  — k
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państw ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcya, Administracy a, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e

Wydanie poranne.

O efty ofełoAiea
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe* 
titow y lub jego miejsce 20 h&L 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i  t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub­
asem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką (0 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

ogłoszenia reklam acjoRękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, «6iU«,Cuia
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, A dm inistracji 740.
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Kalendarz lwowski*
Sobota: 19 grudnia.

Im io n a . Rz. - kat. D z iś : Nemezyusza. M. J u t r o :  
D. 4 Adw. Tewfila M. ~  Gr.-irat. D z i ś :  Nykołaja Ap. 
J u t r o :  N. 28 po Sosz. Hł. 3. — Siow. D ziś : Mśeigniewa. 
J u t r o :  Bogumiły.

W schód słońca 7*54, zachód 4*1.
N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  w kościele 0 0 .  Dominikanów

0 8 msza św. śpiewana, o 6 popoł. nabożeństwo ku czci 
Matki Boskiej i czwarty dzień nowenny do Bożego Naro­
dzenia z nauką i błogosławieństwem Najśw. Sakramentem.

Jutro jako w ostatnią niedzielę adwentu we wszystkich 
kościołach o 6 rano uroczyste roraty z nanką.

B Lnzea 1 b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w  dni powsz. 10—1 za zgłosz. ■— Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go  (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (TrzeciegoM aja 5) środ., 
sob. i niedz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz.
1 św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3—6.

W ystaw y State. Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 łu? 
& aioai s z t u k  p ię K n y c h  L a to s s r a  (Trzeciego Maja 11)

. 10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Burne - Jones’a. — Okazów p r z e m y s ł u  k r a ­
j o w e g o .  (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o to - P la s t i k o m  (Pasaż Hausmana) codz. 10—10. 
Do widzenia .S traszna katastrofa trzęsienia ziemi w Łu- 
blanie i malownicze krajobrazy w Krainie*. W stęp 20 hal.

O d c z y ty  I w ykłady. Dziś. P o w s z e c h n e  w y k ł .  
u u i w ,  dr. L Germ an: „Byron i byromzm“ (Długosza 6)
o 5; dr. Siem iradzki: „Jak  powstały góry“ (Długosza 6)
o 730. — Tow.  n a u c z ,  s z k ó ł  w y ż s z y c h ;  dr. Bare-j

: „O Tyii.SC!& ie2_v4*a niemiflnkip(go‘‘ o|8. W, — T O.J.iyb 6ei
h aljj, dr. Gu tman: „Ben Akiba“ o 7‘3ó. {

P o s i e d z e n i a  f z g r ro m a a z e t tf a .  D z i ś :  Wiec fun- 
keyonaryuszów autonomicznych (sala pos. ratusz.) — Tow. 
Samopomocy lekarscy (ul. Dominikańska 11) o 6'30.

T eatr m ie jsk i. D ziś : o g. 7: „Jan  Gabryel Bork- 
m anu. — Jutro o g. 3.30 „Safanduły**; o g. 7’30: „Aida“.

T e a t r  In d o w y . D z i ś :  o g. 3*30: „Chata za wsią“ ; 
o g. 7*30: „K rykatu ry“ . — Jutro: o g. 3’30: „Intryga i mi- 
łeść“ o g. 7*30 : „Jadzia wdową“.

F i l h a r m o n i a .  Dfcis 0 g. 7‘BO. Koncert symfoni­
czny pod dyr. L- Cz^lanskiego.

Z F in landyi.
Jakkolwiek potężnym jest zaborca, stara się 

on zawsze oprzeć swoje panowanie nietylko na ba­
gnetach, usiłuje przeto rozbić jed nolitość kraju, po- 
waśnić między sobą różne warstwy, lub szczepy, 
wchodzące w skład ludności. Rnsya postępowała

Szwoleżerowie Gwardyi.
POWIEŚĆ h i s t o r y c z n a  

57) WACŁAWA G Ą 5I6R 6W 5K IE G 6.

Kapitan pochylił się i na górnej krawędzi raj­
tuzów jął odczytywać l ite ry  b ia łoznaczone a cyfry.

— Drugi szwadron do licha! Magazyn w Chan* 
tUly! Dziewiąty rok!

— Wagramskie — uchowały mi się w mantel- 
zakach!

— Więc aoan służyłeś w drugim?!
— Do dziesiątego... bo teraz mnie przeniesio­

no do... do pierwszego ! — odpowiedział z pogodnym 
uśmiechem wachmistrz — lecz w tej samej chwili 
postrzegł wychylającą się z poza pleców Załuskiego 
twarz Iwońozanina. Wachmistrzowi w oczach pociem­
niało.

— Jakto? Jak to?! — badał Załuski.
— Ta przecież... według rozkazu... rodziciele, 

panie kapitanie... a tam kochanieńki popatrzysz! — 
bełkotał Babecki, któremu trzeżwośó raptownie wra- 
caó zaczęła.

— Mówże acan wyraźniej!
— Panie kapitanie — niechże się najpierw 

wyśpi! Imó Motwiłła aż zamroczyło od wina! — 
wmieszał się z boku Stadnicki, chcąc ratować zagro­
żoną sytuacyę. — Mości panowie — co było to by­
ło — wiwat Motwiłł! Wiwat druga racya fizyka!

— W iwat! — podtrzymało kilka ochrypłych 
głosów,

zawsze w krajach podbitych w imię znanej zasady: 
„diyide et imp$ra“, niezawsze jednak i niewszędzie 
z jednakowym skutkiem. W Królestwie Polskiem 
zwłaszcza po powstaniu rząd rosyjski usiłował prze­
ciwstawić lud wiejski, którego interesów ekonomi­
cznych uft# bronił, klasom oświeconym, które 
demokrata carski Milutin nienawidził za „szłacheckość 
i łacińskość“. Powstanie ruchu narodowego śród 
włościan unicestwiło tę zamiary.

W prowi^eyach nadbałtyckich rząd, przystępu­
jąc do polityki rusyfikacyjnej, popierał w w.-.lce 
z Niemcami, tworzącymi szlachtę i mieszczaństwo, 
Estów i Łotyszów, łudząc ich nadziejami swobód na­
rodowych.

Plany rządu powiodły się tu lepiej, bo Niemcy 
nadbałtyccy, tradycyjnie opierający swą karyerę na 
służbie rządowi, ukazali się niezdolnymi do oporu. 
Natomiast Estpwie i Łotysze coraz jaśniej widzą, 
że rząd rosyjski widział w nich jedynie narzędzie, 
to też stronnictwa rewolucyjne mają śród nich 
wielkie powodzenie.

W Finlaimyi mieszkają również dwa narody. 
Szlachta i mieszczaństwo należą do narodowości 
szwedzkiej i t£ klasy nadawały ton życiu w Księ­
stwie Finlandz^iem w początkach jego istnienia. 
Obudzenie się iiarodowe Finów, tworzących prze­
ważną część ludności, zwłaszcza wiejskiej, wywoła­
ło pewne starci*} między dwoma narodami.

Gdy rząd carski'rozpoczął politykę rusyfika- 
cyjną w Finlandyi, liczył dużo na to, że niechęć 
Finów do Szwedów poprzo jego plany. Dzięki 
jednak wysokieupi poziomowi oświaty i dużemu wy­
robieniu politycznemu ludności rachuby rządu oka­
zały się błędnemi.

Szwedzi k Figiwfe zrozumieli, że rząd ma 
fcylkdAwójó be i tfu  a fk ń ^T o
co stcŁnki ich zaostrzyć mogło i wystąpili wspól­
nie do/J/alki ze wspólnym wrogiem.

Drobna tylko cząstka Finów dała się w błąd 
wprowadzić i uwierzyła zwodnym jego obietnicom. 
Najwybitniejszym z tej garstki był Iirio Koskinen, 
który wielce się zasłużył sprawie rozwoju języka 
fińskiego i badaniom historycznym. Dążył on przez 
całe życie do wywalczenia językowi finlandzkiemu 
stanowiska jedynego języka urzędowego. Tej idei 
gotów był poświęcić wszystko, nawet konstytucyę, 
to też jemu w znacznej mierze zawdzięcza rząd 
rosyjski przełamanie oporu senatu finlandzkiego. Po 
ustąpieniu z senatu Koskinen był filarem ugodowców 
finlandzkich.

Wprowadzenie języka rosyjskiego do urzędo­
wania i rozpraw w senacie (co nastąpiło w pa­
ździerniku) było dla Koskinena wielkim ciosem,

— Zaraz! Niech się z rajtuzów sumittuje! —. 
zaprotestowała większość oficerów, Łupiących się cie­
kawie przy Załuskim.

— Nie ma zgody! Co komu do tego, kto czem 
niepolityczność okrywa!

— Ta co komu! — wykrztusił płaczliwie wach­
mistrz, którego natrętne oczy Iwończanina do rozpa­
czy doprowadzały.

— Acan zatem służysz?! — nacierał zimno 
Załuski.

— Ja, ja panie kapitanie !••• Motwiłł — rze­
telny Motwiłł — Jędrzej... to jest... czyli Piotr... 
panie — patron trybunału —* dobrze mówię patron! 
A ot rajtuzy... cóż z tego a choć i rajtuzy — kupii 
łem — była sposobność... kochanieńki, choć rodz...

W tern miejscu Babecki ze zgrozą postrzegł, 
że Iwończanin pochylił się do ucha swego pana i jął coś 
szeptać. Załuski pobladł zlekka i jął szarpać nerwo­
wo swe małe wąsiki.

Pod wachmistrzem nogi się ugięły — urwał 
nagle tłómaezenie i głowę zwiesił — rozumiał, że 
jest wykrytym.

— Mości Babecki! — ozwał się po dłuższej 
pauzie Załuski. — Jesteś moim gościem! Z postępku 
swego zdasz sprawę gdzieindziej!

— Według rozkazu! — jęknął wachmistrz.
Oficerowie, nie rozumiejący tej sceny, zarzuci­

li gospodarza pytaniami — lecz Załuski jeno brwi 
ściągnął i wzruszył ramionami na znak, że nic oso­
bliwego ani ciekawego nie ma.

Goście, zawiedzeni w oczekiwaniu na jakiś bar­
dzo zabawny finał — zaczęli się ku antykamerze 
wymykać a z gospodarzem żegnać, zapowiadając so-

który przyprawił go o chorobę. Usiłował on wywo­
łać opór senatu przeciw temu nowemu gwałtowi 
ale było już zapóźno, staczający się po równi po 
(hyłej bezwzględnej uległości senatorowie nie zna­
leźli już w sobie dość sił dla zwrócenia się na inns 
drogę. Złamany moralnie starzec uległ chorobie 
i zmarł 13 listopada.

Śmierć jego stwierdziła, że dla większości 
własnego narodu zmarł on już dawno. Na uniwer­
sytecie Iielsingforskim studenci uniwersytetu (prze­
ważnie Finowie) podnieśli sprawę udziału w jego 
pogrzebie i 468 głosami przeciwko 280 rozstrzy­
gnięto ją  przecząco, pomimo dawnych niezaprzeczo­
nych zasług zmarłego.

Do wiadomości o śmierci i pogrzebie Koskine- 
na korespondent „Oswobożdenia“ dodaje kilka wia­
domości drobniejszych. Charakterystyczną nowością 
w prześladowaniach rządowych jest deportacya oby­
wateli finlandzkich do oddalonych gubernij rosyj­
skich, deportacya w ulubionej przez rząd carski 
drodze administracyjnej. Pierwszą ofiarą nowego sy­
stemu był usunięty nieprawnie z godności burmistrza 
miasta Sordawale A. Hollonblad. Wywieziono go, 
bez podania nawet określonych zarzutów, do guber- 
nii wiackiej, z żoną i drobnemi dziećmi. Drugą 
ofiarą jest nauczyciel ludowy Wajnio, człowiek lat 
50, który w chwili pisania korespondencyi znajdo­
wał się w więzieniu petersburskiem.

Charakterystyczną jest też walka, jaką pro­
wadzi obecnie generał gubernator Bobrikow z her­
bami i emblematami. Przed paru laty zakazał ou 
ozdabiania domów chorągwiami i herbami finlandz- 
kiemi, obecnie zaś wyć.ł rozkaz wywieszania w cza­
sie zabaw ludowych sztandarów rosyjskich „do­
statecznie wielkich tosm jarów, i na widocznem 
miejscu“. * “ T

Znamienną też była mowa, niedawno wygło­
szona przez gen. Bobrikowa do urzędników swojej 
kancelaryi, Rosyan. Dowodził im potrzeby uczenia 
się języka fińskiego, bo to otworzy im drogę do 
wszelkich posad w administracyi finlandzkiej.

*
W uzupełnieniu powyższego artykułu podajemy 

za wczorajszą „N. Fr. Presse" następującą depe­
szę, która 17 b. m. nadeszła z Helsingforsu do 
B erlina:

„Skazany na wygnanie były kapitan gwardyi 
finlandzkiej Grzegorz Frarer, który mieszkał u pro­
fesora Janowcewa w Petersburgu, w n o c y  z o s t a ł  
n a g 1 e a r  e s z t  o w any,  p o c z e m  z g i n ą ł  b e z  
ś l a d u .  O losach uwięzionych burmistrza Hoilou- 
blada i nauczyciela ludowego Wajnio panuje także

bie rychłe spotkanie na salonach u księcia, ministra 
wojny. Na Stadnickiego i Babeckiego zaprzestano 
zwracać uwagę. Wszystko zdawało się zapowiadać, 
że cała przygoda już zgoła pomyślnie się zakończy. 
Pan Józef atoli, mimo tych uspokająjących pozorów — 
czegoś nie był pewnym siebie — bo Babeckiego 
ucapił nieznacznie i rozkazał krótko.

— Pilnuj się mnie — trzeba umykać!
— Józipkn, ta przecież serce nie człowiek! 

Nie słyszałeś chyba!
— Bodajś się zadławił!
— Wygadało się — lecz toż widziałeś — tam­

ten mnie poznał — a on tak sobie aby machnął! 
Kapitan-szwoleżer! Z takim strach jak gładko!

— Przyjrzyj mu się! Zobaczysz, że nam kostro- 
pato zrobi — nie bój się!

— Myślisz ?!
— Że cię zdegradują!
— Jezusieńku ta rodziciele...
— Cioteczna prababka ci się przvśni!
— Ratuj braciszku !
— Nie wyj! Mnie się pilnuj ! W nogi! Za 

mną!...
— A Wańka?!
— Temu głowy z karku nie zdejmą!
Zamęt spowodowany tłumnem już wychodzeniem 

gości zdawał się sprzyjać zamiarowi Stadnickiego. 
Porucznik uszedł nieznacznie z oczu Załuskiemu, 
i chyłkiem do antykamery zmierzał. Babecki postę­
pował za nim — gdy naraz ktoś ujął lekko imć pa­
na Józefa za ramię.

(C. d, n.)
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zupełna tajemnica. Nikt nie zna miejsca obecnego 
pobytu tych ostatnich.

*
Jak wiadomo gwałtowna i bezprzykładna bar­

barzyńska rusyfikacya Finlandyi odbywa się wy­
łącznie z woli cara, która w tym jednym wypadku 
jest tak silną, że opiera się skutecznie nawat opo- 
zycyi i przedstawieniom na korzyść Finlandyi, czy­
nionym carowi przez wielkich książąt i członków 
„rady państwa*.

Na okoliczność tę rzuca ciekaw e św iatło na­
stępująca d ep esza  wczorajszej „N. Fr. Presse44 da­
towana z K openhagi 17 ńm.:

„Politikeu44 ogłosi jutro o ś w i a d c z e n i e  
b y ł e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  W i t  t e go ,  według 
którego w rosyjskiej „radzie państwa44 w lutym 
1901 r. Witte. sprzeciwiał się wnioskowi o fińskiej 
ustawie wojskowej, popieranemu przez ministra 
wojny i sekretarza stanu, a obecnego ministra yón 
Płehvego. Argumenty swoje zawsze na korzyść Fin- 
landyi opierał Witte kolejno na politycznym, eko­
nomicznym, finansowym i narodowym punkcie wi­
dzenia i sprawił to, że większość członków Rady 
państwa, a między nimi wszyscy wielcy książęta 
z wyjątkiem jednego oświadczyli się przeciw mi­
nistrowi wojny i Plehyemu.

Treść oświadczenia Wittego jest następująca: 
Przedewszystkiem idzie kategoryczne stwierdzenie, 
że p r z e z  r e z o l u c y ę  c e s a r s k ą  r o z s t r z y ­
g n i ę c i e  s p r a w y  n i e  m o ż e  b y ć  z a s a d n i ­
c z o  p r z e s ą d z a n e ,  ale że Rada państwa może 
nad nią zupełnie swobodnie dalej obradować. Dalej 
następuje wyczerpująca odpowiedź na zarzuty mini­
stra wojny, w sprawie rzeczonego separatyzmu 
i nielojalności wobec cara z powodu wydania obo­
wiązującej dotąd ustawy o powinności wojskowej. 
W dalszym ciągu przytacza W itte rzeczowe dowo­
dy n a  n i e p r a w d z i w o ś ć  t w i e r d z e n i a  mi ­
n i s t r a  wo j n y ,  jakoby Finlandya rozwijała się 
na koszt rosyjskiej kasy państwowej, popierając te 
dowody przez porównanie ofiar, jakie skarb pań­
stwa ponosi dla innych części Rosy i i dla Finlan­
dyi, która stoi o własnych siłach. Na końcu swego 
świadczenia wyraża W i t t  e e n e r g i c z n e  o s t r z e ­
ż e n i e  p r z e d  o b a l e n i e m  s t u l e t n i e g o  
p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o  F  i nl a  n d y i 1 r a- 
d z i  z a c h o w a ć  o d r ę b n e  f i ń s k i e  w o j s k o .

Proces o rzeź w Kiszyniowie.
Dnia 12 b. 111. w mowie, którą wygłosił adwo­

kat Szamonin uzasadniając w imieniu kolegów zło­
żenie mandatów obrońców, 7 .wiedział on między 
innemi co następuje:

„Okazało się (z pm u u dotychczasowego 
procesu), że w wkilię rzezi iani ludzie, chodzili, 
po nwflfe;"-'notującczydoWsitil huepy Rzez więc 
byu  bardzo dobrze przygotowują, co także z same­
go Jei przebiegu okazuje się z całą pewnością. 
W jednej i tej samej godzinie rozpoczęły się napa­
dy na d w u s t u  p r z e s z ł o  punktach. Przywódey 
band mieli z sobą notatniki, w których domy i mie­
szkania żydowskie były wyraźnie oznaczone. Poszcze­
gólne bandy były poznaczone przez numerowanie i 
nazywały się „czwarta44, „piąta44, szósta”, „dziesią­
ta K ifcd. Według zeznania Fajgina 120 parobków 
było jednakowo uzbrojonych, mieli oni mianowicie 
jednakie kije, zaopatrzone żeiaznem.i kapslami, które 
w tym celu pozdejmowano z rur wodociągowych. 
Dalej okazało się, że k a ż d e j  b a n d z i e  t o w a ­
r z y s z y l i  a j  one ^ p u ł k o w n i k a  ż a n d a r m e r y i 
L e w e n d a l l  a, którzy zachęcali i podniecali ucze­
stników' napadu do ̂  uderzania na żydów. W dalszym 
ciągu stwierdzono jako fakt notoryczny, że przezna­
czone do uśmierzenia rozruchów wojsko nie otrzy­
mało żadnych rozkazów, ponieważ tenże sam De- 
wcndall chciał je sobie zarezerwować do jakichś in­
nych celów, dalej, że Lewendall steroryzował guber­
natora i zmusił go do postępowania według jego 
woli i rozk&zów.

„Wobec zeznań uajwiarogodniejszych świadków, 
z których wynika, że p rzyczyny rzezi mógł by wy­
jaśn ić tylko wspomniany L ew en d all, o b r o n a  t w i e r ­
d z i  w r ę c z ,  że on a ni e  k t o  i n n y  b y ł  r z e z i  
t e j  o r g a n i z a t o r e m  i to nie w charakterze czło­
wieka prywatnego, a le  j a k o  r e p r e z e n t a n t  wł a ­
dzy i w y k o n a w c a  ż y c z e ń  k ó ł  w y ż s z y c h ,  
których też zadowoleniem i uznaniem cieszy się 
obecnie.

„Okazało się, że n a  r z e ź  t l a ł a  s w e  po­
z w o l e n i e  w ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a ,  co za­
chowanie się policyi kiszyniowskiej w dniach kryty­
cznych w zupełności potwierdza. Dnia 20 kwietnia 
rano polieya ta r o z b r o i ł a  wszystkich żydów, kon­
fiskując u nich wszystko, co w danym wypadku mo­
gło służyć do obrony; tudzież zapędzając ich do 
domów, tak, że stracili wszelką możność stawienia 
jakiegokolwiek oporu napastnikom.

Policjanci- szli razem z napastnikami lub na­
wet na ich czele, aby im dokładnie wskazywać mie­
szkania, zajmowane przez żydów; rewirowi i prysta- 
wowi zachęcali 1 podburzali tłumy. Wreszcie jest 
faktem stwierdzonym, że n i e  o d  k o g o  i n n e ­
go,  j a k  t y l k o  od  s a m e j  p o l i c y i  wyszło 
znane hasło, ze „przez trzy dni wolno rżnąć ży­
dów", hasło, któro obiegło wszystkie niższe warstwy 
społeczne Kiszyniowa.

„Wszystko razem wzięte, nie pozwala wątpić,

że t. zw. „pogrom* urządziły w ł a d z e  m i e j s c o ­
we, wobec czego nie można oskarżonym zarzucać 
winy określonej w §. 269 sw. zak. o zaburzenie 
spokoju publicznego i nieposłuszeństwo władzom, bo 
przeciwnie, oskarżeni b y l i  w ł a d z o m  p o s ł u ­
s z n i  i rozkazy jej właśnie spełniali. Domagamy się 
więc w interesie naszych klientów, aby celem wyja­
śnienia, że nie oni byli sprawcami rzezi, ale s p e- 
c y a l n a  p r z e z  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  
u t w o r z o n a  o r g a n i z a c y a ,  odesłania sprawy 
na podstawie §. 599 s. z. ponownie do śledztwa.

*

„Berliner Tageblatt44 otrzymał z Odesy depe­
szę, że z dotychczasowego przebiegu procesu kiszy- 
niowskiego okazało się, że g ł ó w n e  s p r ę ż y n y  
r z e z i  z n a j d u j ą  s i ę  w t a j n e j  k a n c e l a -  
r  y i jednego z wszechmocnych- obecnie doradców 
i zaufanych powierników. Wobec tego nie można 
nawet marzyć o tem, aby toczący się> proces dopro­
wadził do wykrycia prawdy.

3flT su z n a r  g i n ę  s i ę .

S ł a w a .
Na skałach szczytnych gór Mont-Blanc i Monte- 

Rosa, w głębinach wielickich podziemi, przy stalokty- 
tacb groty Adelsberga i kto wie czy nie na lodowcach 
ziemi Franciszka Józefa, wszędzie można go było zna­
leźć. Musiał snać być zaopatrzony we wszelkiego ga­
tunku kredki różnych kolorów, w farby olejne i poko­
stowe, ua które wilgoć i deszcz nie działa, ażeby za­
stosować materyał do pisania, do miejsca, ua którem 
potomuości ua wieczue czasy utrwalić praguął nazwi­
sko swoje:

K i e s e 1 a k.
Czynił to nie samem tylko pismem i malowidłem. 

W chwilach, gdy prawdopodobnie więcej miał czasu, 
chwytał za dłuto lub scyzoryk, wyrzynał i rzeźbił. Nie­
kiedy także łączył sculpture z malarstwem. Musiało 
mu to sprawiać niemałą satysfakcyę, gdy na takiem 
niedostępuem miejscu ujrzał wyciosane mozolnie 
w „bas reliefe”, a zarazem pociąguięte cynobrem:

K i e s e 1 a k.
Kto on i jakiej był narodowości, nie zdołałem 

się nigdy dowiedzieć! Z brzmienia nazwiska mógł być 
Niemcem, z usposobienia Anglikiem, który więcej po­
siada zdoluości do takich przedsięwzięć. Zawdzięczam 
mu jedną znaczną wygraną na szczycie ś. p. wene­
ckiej Campanilli. Towarzysz mój nie chciał uwierzyć, 
że znajdę podpis K i e s e l a k a  na wieży. Uparłem 
się szukać i znalazłem wyryte w murze tuż ponad 
siatką drucianą, strzegącą samobójców.

Zachowanie się nasze na wieży ^zainteresowało 
mocno innych turystów. u' J 9** J

u  —  Kieselak ? Kto to
pewńa^ćhmął * .;4 1 irfifcfsft s*1 3 * <•

— Jąkto, pani uia wie —  odFiirknął z ®Inche- 
tnem oburzeniem pewien Francuz — to przecież z n a­
n y  pisarz, czy też artysta niemiecki.

. K . Z .

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo s ic z u e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 18 grudnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w *24 2.
Cs- 2 pp)

Temoeratura
Naj­

wyższa
Naj­niższa

7 rano 736-7 — 3*2 NE2 11
2 popoł. 737*9 —  2*4 NEs ( 0-0 — 1*0 — 3-8
9 wiecz. 738 3 — 3*8 E2 j

U w a g a :  P o c h m u r n o ,  n i e z n a c z n y  ś n i e g .
P r o g n o z a  na dziś: Pochmurno, przy spada­

jącym termometrze.

—  Ulianowanie. Prezydyum krajowej dyrekcyi 
Bkarbu zamiauowało ofieyała ekouotnatu, Ludwika Swo- 
rakowskiego, koutrolorem ekouomatu w IX. kl. rangi.

—  Z dyrekcyi kolei. Zaprowadzone z dniem 
16 listopada b. r. ograniczenia przewidziane w §. 55 
ust, 1 i 2 regulaminu ruchu co do przyjmowania to­
warów, zostały zniesione z dniem 16 grudnia b. r.

— Kółko literackie Tow. akad. „Związek” od­
będzie posiedzenie w pouiedziałek 21 b. m. o godz. 
pół do 8 wiecz. Referować będzie p. Lehm o „Elekt* 
rze* Hofmannsthala. Goście mile widziani.

— W sprawie „Krajowego Ogniska nau­
czycielskiego*. Wskutek licznych zapytań, nadcho- 
dzącyh do Komitetu „Ogniska” ze sfer nauczycielskich, 
proszeni jesteśmy o podanie do wiadomości, że statuty, 
które z powodu drobnych nieformalności wróciły z na­
miestnictwa celem usunięcia usterek, wniesione już zo­
stały ponownie według wymaganych form i wkrótce 
już będzie można przystąpić do defiuitywuego zawią­
zania stowarzyszenia pod nazwą „Krajowe Ogni­
sko nauczycielskie”, którego celem będzie zarówno 
podnoszenie dobrobytu wśród nauczycielstwa, jako też 
popieranie krajowego przemysłu siłami n&uczyciel- 
skiemi.

Komitet „Ogniska” uprasza kolegów nauczycieli 
o nadsyłanie zgłoszeń, tudzież informacyj w sprawie 
stosunków przemysłowych w rozmaitych okolicach 
kraju pod adresem: „Komitet założycieli „Krajowego
Ogniska nauczycielskiego” we Lwowie ul. Akademi­
cka 1. 23.

— Zarząd Koła im. Asnyka T. S. Ł. oznaj­
mia, że od rodzin z domów prywatnych przyjmuje 
przesyłki i datki na gwiazdkę dla dziatwy szkoluej 
wiejskiej najuboższej, 2 gmiu. klęską uawiedziouych, 
a znajomych Kołu, pod adresem p. H. Dybowskiej ul. 
Długosza 1. 14 i zarazem dziękuje najgoręcej wszyst­
kim pp. kupeom, u których ta częśeiowa kwesta Kola, 
znalazła uznanie i sympatyę. Uznanie to pozwala Kołu 
także w małej części sięgnąć tara, gdzie zgnębienie 
i rozpacz zimą spotęgowane. Pizy tej sposobuości dzię­
kuje również Koło p. Ostaszewskiemu, właścicielowi 
„Drukarui polskiej”, za hojny dar w książkach.

—  Uczniowie szkoły przemysłowej zwiedzili 
wczoraj w towarz}Stwie swych profesorów ro­
boty rozpoczęte około fundamentu pod kolumnę Mi­
ckiewicza. Fundament ten, jak wiadomo, spoczywać 
będzie na 13 żelazuo-betouowych pilotach syst. Hen- 
nebique?a, których wbijanie rozpoczęto przed tygo­
dniem. Prof. iuż. Bogucki objaśuił w krótkich słowach 
wyższość nad innymi tego właśnie systemu dla tru­
dnych warunków terenowych, w jakich się fuudameut 
ten wykonuje.

— Koncert Tow. rygorozantów odbędzie się 
w pierwszych dniach stycznia 1904. Obliższycb szcze­
gółach doniosą afisze.

—  Organ urzędniczy, jedyny, który oddał się 
na usługi ogółu tej warstwy, „Gazeta urzęduicza“, koń- 
ozy 12 rok istnienia. Obroną iuteresów stanu nieza­
wodnie zdobyła sobie ona niemałe zasługi, my jednak 
ze szczególnera podnosimy zadowoleuiem fakt, że 
oparta z konieczności na żywiole biurokratycznym, po­
stawiła sobie „Gazeta” za jedno z głównych zadań, 
„uobywatelenie” urzędników, wyrwauie ich z inętów 
zacietrzewienia kastowego, a przywrócenie na łono 
społeczeństwa. Tej idei tylko przykłasnąó można, zwla- 
szcza u nas, gdzie biurokratyzm tyle już szkód wy­
rządził.

— W sprawie ruskiego biskupstwa w Sta­
nisławowie dowiaduje się „Rusłau” z wiarygodnego 
rzekomo źródła, że ks. metopolita Szeptycki popierał 
bardzo silnie kaudydaturę ks. infułata Bieleckiego 
w przeciwstawieuiu do namiestnictwa, które postawiło 
kaudydaturę ks. dr. Komaruickiego, popieranego bar­
dzo przez kola moskalofilskie. Ze względu ua to je­
dnak, że obaj kandydaci są wdowcami, w Rzymie 
oświadczono, że żadeu z nich mianowanym nie będzie. 
Wskutek tego ministerstwo oświaty i wyznań zwróciło 
namiestnictwu jego propozycyę i dołączywszy do niej 
spis bezżennych kBięży we wszystkich trzech dyece- 
zyach, zażądało, aby w porozumieniu z metropolitą 
wybrano z pośród nich odpowiednich kandydatów i od­
nośną propozycyę przedłożono ministerstwu. Tak więc 
obecnie sprawa obsadzenia biskupiej stolicy w Stani­
sław ow e znowu została odroczona, a o ostateczuem 

ijęj(załatwieniu nic dotąd nie można powiedzieć.
isjf,—  25 a o i:  u n itó ir r  pnocsiuirowauia uuuow, 

chcących pozostuć wiernymi -swojemu Bogu”, milczy 
prasa warszawska, milczy i jfrasa iunych zaborów.. Co 
roku dowiadujemy się o ich wytrwałości z raportów 
„iiajświętobliwszego synodu”, od czasu do czasu wre­
szcie wyczytać coś o tem można z suchych wzmiauek 
w rosyjskich pismach urzędowych. Niedawno n. p. 
organ gubernatora lubelskiego „Lublinskije gubernskije 
Wiedomosti”, zamieścił wiadomość o ciekawym proce­
sie. W powiecie zamojskim pobrali się włościanie To­
masz Gac i Marya Ostaszewska. Pobrali się jednak nie 
w parafii prawosławnej, do której byli zaliczeui wbrew 
własnej woli, ale wzięli „ślub krakowski44 za granicą. 
Urodził się im syn, rodzice, chcąc mu zapewuió pra­
wo do spadku, ochrzcili go w cerkwi, podając za dzie­
cko z legalnego małżeństwa pochodzące. W lipcu roku 
zeszłego wójt gminy Wysokie spisał protokół i zaczęło 
się śledztwo. Gac przeczył, iżby mówił parochowi o le ­
galności swego małżeństwa, paroch jednak Bekarewicz 
zeznał na niekorzyść Gaca i oto sąd okręgowy lubel­
ski na Besyi w Zamościu w dniu 2 gruduia, skazał 
Gaca na 8 miesięcy więzienia. Nadto syn jego Wło­
dzimierz zostanie na zawsze wobec władz dzieckiem 
uieślubnem, pozbawiouem praw przynależnych.

—  Hodowla zarazy wszelkiego rodzaju istnieje 
we Lwowie w doinu przy ul. Słonecznej 1. 41. W do­
mu tym, zamieszkałym co najmniej przez 300 osób 
z najbiedniejszej ludności, jest na podwórzu kanał, 
przykryty tylko deskami, które od czasu do czasu się 
zdejmuje, aby nieczystości łopatami popchnąć do ka­
nału miejskiego. Można sobie wyobrazić, co za stosun­
ki zdrowotne pauują w owej kamienicy, od której, jak 
lekarze stwierdzili, zaczynają się w tej okolicy wszyst­
kie epidemie i choroby zakaźue. Trudno pojąć, jakim 
sposobem magistrat może tolerować takie azyatyckie 
stosunki.

—  Moda na myszy. Przed kilkoma dniami 
zamkuięto w Londyuie wystawę myszy. W stolicy An­
glii myszy są dzisiaj ogromnie w modzie. W arysto­
kratycznych domach największą ozdobą są piękne 
klateczki, w których kręcą się myszki wszelkich barw: 
kasztanowate, białe w czarne kropki, czarne w białe 
plamki, złociste i srebrzyste. Cena tych zwierzątek 
dochodzi cyfr dość wysokich; podczas ostatniej wy­
stawy sprzedano 14 myszy po 3.500 fr., każda „ra­
sowa* mysz uważana jest za prawdziwy przedmiot 
zbytku, a piękne ladies z arystokratycznych rodziu 
oddają się nowemu sportowi hodowania myszy z ca­
łym zapałem,- jaki towarzyszy zwykle nowej modzie. 
Małe gryzonie są obecnie największą ich troskliwością.



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 591 z dnia 19 grudnia 1908,

Q  Przemyśl. (Otwarcie Czytelni polskiej w Ni- 
żankowicaeh;. Dnia 6 grudnia odbyło się uroczyste 
otwarcie Czytelni polskiej w miasteczku Niżaiikowictieh 
pod Przemyślem, powstałej staraniem Kola przemyskie­
go T. S. L. W uroczystości wzięła udział cała polska 
iuteligoucya miasteczka, wielki zastęp mieszczan oboj­
ga pici i grono osób z Przemyśla, między temi preze- 
sewa Koła przemyskiego pani Bartełinusowa, poseł 
Tarnawski i 7 profesorów gimDazyuluych. Po wieczor­
ku inuzykalno-wokalnym, odbytym w komnatach miej­
scowego Towarzystwa Zaliczkowego, udali się wszyscy 
do lokalu Czytelni, gdzie ks. proboszcz dokonał po­
święcenia Czytelni a jeden z mieszczan w gorących 
i rzewnych słowach podziękował imieniem miasteczka 
tym wszystkim, którzy przyczynili się do powstania 
Czytelni. Uroczystość zakończono wystrzałami z mo­
ździerzy.

□  Rohatyn. (W sprawie „Gwiazdy*.) P. Jarnró- 
giewiez, prezes „Gwiazdy*, pisze nam, odnośnie do 
naszej notatki z tego miasta w ur. 578, że założy­
ciele „Gwiazdy4* nie mieli żadnego uprzedzenia do in- 
teligeucyi, czego dowodem choćby to, że zaproszenia 
na członków obnoszono od domu do domu, od biura 
do biura, pośród miejscowej i okolicznej inteligeucyi. 
Ludzie z tej sfery złożyli —  pisze p. Jainrógiewicz —  
tyle dowodów swego patryotyzmu i ofiarności dla spraw 
narodowych, że członkowie „Gwiazdy“ nie mogą żywić 
jakichś obaw przed tą iuteligencyą.

O W alka z Czytelniami ludowemi w Fin-
iandyi. „Fiulandzkaja Guzeta** pisze: „Finlaudya
posiada około półtora tysiąca bibliotek, przyczem wię­
kszość ich służy na czytelnie dla gmin wiejskich, bar­
dzo też znaczna liczba czytelni wiejskich należy do 
t. zw. „Stowarzyszeń młodzieży* i licznych ich od­
działów; istnieją wreszcie biblioteki rządowe, nale­
żące przeważnie do wyższych i średnich zakładów uau- 
kowych oraz szkół ludowych. W samym Helsingforsie 
istnieje 92 czytelń, a w całej guheruii fiiulandskiej 
320; najmniej czytelni posiada gubernia sł.-michelska 
(112), jako mało zaludniona.

„Wobec takiego rozwoju i czytelni i braku do­
zoru uad niemi, kierownicy ruchu przeciwrządowego, 
rzecz prosta, nie omieszkali wyzyskać księgozbiorów 
celem zbrodniczego szerzenia wśród ludu swoich zasad 
za pomocą wydawnictw tajemuyoh lub przez ceuzurę 

Nakazanych.
„Okoliczność ta skłoniła geuerał-gubernatorą fin­

landzkiego do kroku, mającego ua celu ustrzeżenie 
ludności od zgubnego wpływu spisku i zapobieżenie 
przeistoczeniu czytelni % ognisk oświaty ua kuźnie 
Zbroduiezej propagandy. Polecono więc przedewszyst- 
kiem gubernatorom dokonać przeglądu niektórych czy­
telni. Wynikiem tego było z jednej strony ujawnienie 
nieładu w czytelniach, a z drugiej słuszności żywio-

podejrzeń. Katalogi czytelni okazały się uiezupeł- 
bemi, zdarzyły się tomy, zszyte z pism różuolitej 
treści, a niekiedy s sajdowauo wręcz tajne, zakazane 
przez cenzurę druki, bądź przechowywane o3obuo, bądź 
oprawione łącznie a książkami pozwolonemi, oczywi­
ście celein oszukauia i utrudnienia dozoru. Wydawni­
ctwa tajne wykryto uawet w szafach czytelni uczniow­
skich, co wprost świadczy o braku amnieunej koutroli 
zwierzchności szkolnej i bibliotekarzy4*.

Wobec tego, urzędowy dziennik rosyjski uspra­
wiedliwia zarządzenie g e u e r a ł  - gubernatora i wyraża 
uadzieję, że rozciągnięcie stałego dozoru uad czytel­
niami przywróci właściwy charakter źródłom oświaty*. 
Zdaje się jeduak, że „najwłaściwszy oharakter* w o- 
czach władz rosyjskich przybiorą te czytelnie wtedy, 
gdy przestaną istuieć wcale.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Sejm węgierski.

Budapeszt (TBK.). W Sejmie węgierskim 
I wniósł Szederkenyi kilka poprawek w protokole. Przy 
. zarządzonem na życzenie Csayoiskiego obliczeniu 

posłów, ouazał się brak kompletu. Posiedzenie przer­
wano. Po półgodzinnej pauzie posiedzenie podjęto 
na nowo, odczytano wpływy,

Prez. Perczel poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłej arcyks. Klotyldzie. Uchwalono zanotować 
W protokole manifestacyę żałobną Izby.

Minister skarbu Lukacs wniósł przedłożenie 
W sprawie ponownego przedłużenia na 1 rok wa­
żności ogody finansowej Węgier z Chorwacyą i Sia- 

i wouią.
W dalszym ciągu dyskusyi nad kontyngentem 

'■ rekrutów, wygłosił Ludwik Hollo długą mowę ob- 
Strukcyjną.

Budapeszt (TBK.). Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu węgierskiego p. Hollo przemawiał do 
godz. 3 popołudniu, poczem p. Madamsz wygłosił 
toowę przeciw militaryzmowi w ogóle. Gdy po mowie 

i tej prezydent chciał posiedzenie odroczyć, naznacza­
jąc porządek dzienny następnego, p. Csavolszky za­
żądał obliczenia kompletu. Wobec braku kompletu, 
który się okazał, posiedzenie przerwano i na uowo 
Odjęto dopiero o godzinie pół do 7  i naznaczono 
Wstępne posiedzenie na dziś, z dalszym ciągiem dy- 
&kusyi rekrutacyjnej na porządku dziennym.

Wiedeń (Tel. wł.). „Wiener Allgem. Z tg .“ 
■otrzymuje z Budapesztu depeszę, że uchwalenie kon­
tyngentu rekrutów w parlamencie węgierskim jeszcze

w roku bieżącym stało się po wczórąjszem posie­
dzeniu Izby poselskiej bardzo wątpliwem. Obstruk- 
eyoniści będą wygłaszali tak długie mowy, że przed 
Nowym Rokiem do uchwalenia kontyngentu rekrutów 
stanowczo nie przyjdzie.

Z  delegacyi a u strya ck ie j.
Wiedeń (Tel, wł.). Delegaci należący do stron­

nictwa ludowego niemieckiego, głosowali wczoraj za 
wspólnem prowizoryum budżetowem.

O dzn aczen ia .
Wiedeń. (TBK.). Cesarz nadał wicesekreta- 

rzowi w min. -skarbu dr. Eugeniuszowi Łopuszań­
skiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, 
oraz dyrektorowi urzędu pocztowego we Lwowie, 
Aleksandrowi Mareschowi, z okazyi przeniesienia 
w stan spoczynku, tytuł radcy rządu.

O cesarską  pochw alę d la  dr. K oerbera .
Wiedeń (Tel. wł.). We wczorajszej „Słayisehe 

Corresporidenz44 delegat hr. Dzieduszycki ogłasza 
list następujący: „Nikomu, ale to nikomu nie opo­
wiadałem, o czerń ze mną mówił Najjaśniejszy Pan 
podczas przyjęcia delegacyi austryackiej. Wszystko, 
co o tem doniosły gazety, jest zatem zwyczajnym 
wymysłem. Przedewszystkiem muszę podkreślić, że 
Najjaśniejszy Pan ani jednem słowem nie powiedział 
wobec mnie, że zmiana odpowiednia regulaminu ob­
rad Izby poselskiej przydałaby się na cokolwiek 
lub nie*.

Tyle hr. Dzieduszycki.
O w list jest odpowiedzią na manewry prasowe 

dzienników ofi<yalnycli, przedewszystkiem na spra­
wozdanie „N. fr. Presśe“, która' usiłowała wmówić 
w czytelników, że cesarz w rozmowie z delegatami 
powiedział o pożyteczności zmiany regulaminu. Całe 
to zajście jest jednym dowodem więcej, jak prasa 
inspirowana okłamuje opinię publfczuą i nie waha 
się w tym celu przypisywać monarsze słów, których 
tenże nie powiedział.

Wiedeń (Tel. wł.). Sprawozdauis dzienników 
inspirowanych o przyjęciu delegatów austryackich 
przez cesarza, wzbudza powszechne oburzenie w ko­
łach delegatów. „Neue fr. Presse“, „Wiener Allg. 
Ztg.4f twierdziły, że cesarz wyraził się do kilku de­
legatów a między innymi do prezesa Koła polskiego 
p. Jaworskiego, z wielkiemi pochwałami i uznaniem 
o działalności politycznej dr. Koerbera.

Tymczasem „Die Źeitw na podstawie zarządzo­
nej przez siebie ankiety stwierdza we wczorajszym 
numerze popołudniowym, że ani jeden delegat au- 
stryacki nie słyszał z ust cesarza pochwały dla dr. 
Koerbera.

Praga (Tal, wł.). Ks. Lobkowitz, którego wy­
mieniane jako tego delegata czeskiego, przed którym 
CCTTTJę w'VcilvPf»lHł d îaK*! n' ś . dr. Koerbera,. zaprze­
czył stanowczo owej informueyi we wczorajszej 
„Politik",

B a d a  p rze m y s ło w a .
Wiedeń. (TBK.). Od 14 do 17 bm. obradowała 

pierwsza handlowo-połityczna sekeya Rady przemy­
słowej. Plenarne posiedzenie Rady odbędzie się 
2 1  bm.

D o ln o -a u s try a c k i Z w ią zek  p r ze m y s ło w y.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj odbyło się doro­

czne generalne zgromadzenie doluo-austryackiego 
Związku przemysłowego, w obecności protektora 
arcyks. Ottona, ministra handlu Galla, wyższych 
urzędników i in.

B a d a  ro ln icza .
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj zakończyły się obra­

dy VIIL sesyi Rady rolniczej. Obradowana nad tra­
ktatem handlowym z Włochami, nad sprawą uregu­
lowania obrotu sztucznym nawozem, nad tępieniem 
zarazy w ód nierogacizny i in.

P ogrzeb  arcylcs. K lo ty ld y .
Budapeszt. ^TBK.) Wczoraj odbył się po­

grzeb arcyks. Klotyldy w kaplicy zamkowej. Zwłoki 
pokropił ks. prymas Vaszary.

Sejm  k r c a c k i.
Zagrzeb. (Tel. wł.) Podczas wczorajszej dy­

skusyi w Sejmie nad przedłożeniem iudemnizacyjnem 
ogromne zainteresowanie obudziła mowa posła opo­
zycyjnego, dr. Vrbaniea. Oświadczył się on przeciw 
przedłożeniu, bo nie może mieć zaufania do progra­
mu bana, który opiera się na stron nic t wic narodo- 
wem, niezdolnem bronić praw narodu. Mówca ubole­
wał, że w Sejmie kroackim znalazła się większość, 
popierająca system absolutyzmu. Przeszłość stronni­
ctwa narodowego nie daje żadnej gwaraneyi na przy­
szłość, a większość zyskała sobie partya rządowa 
w Sejmie tylko przez gwałty wyborcze. Mówca ży­
czy sobie, aby Sejm rozwiązano, ażeby dać ludności 
możuość wydania sądu*

C u riosu m .
Praga. (Tel. wl.) ^Jedna z kobiet, która wsku­

tek znanych defraudaeyj w Kasie św. Wacława stra­
ciła c.iły swój zaoszczędzony dobytek, postanowiła 
popróbować szczęścia na loteryi liczbowej i na tej 
drodze powetować swe straty. Z dat i imion trzech 
głównych oskarżonych, t. j. Drozda, Kohouta i Her- 
ciga, ułożyła terno i postawiła numery 28, 25, 16. 
Przy środowem ciągnieniu faktycznie wyszły te nu­
mery, tak, że owa kobieta po odciągnięciu podatku 
wygrała 2.400 kor.

U p o r c z y w a  obstru keya  ojców  m ia s ta .
W abione (Czechy), (TBK.). Radykalni radni 

miejscy wczoraj po raz jedenasty uniemożliwili 
ukonstytuowanie się Rady miejskiej. Wobec tego 
niebawem nastąpić ma. rozwiązanie Rady miejskiej.

Choroba s io s tr y  W ilhelm a II .
Paryż (Tel. wł.). Dziennik „Journal44 twier­

dzi, że mimo zaprzeczeń jest taktem niezbitym, że 
siostra cesarza Wilhelma II. ks. Sachsen-Meiningem 
zapadła na raka w gardle. Cesarz wie o tem i ka­
zał sobie przedkładać codziennie biuletyny o prze­
biegu choroby. Lekarze przedkładają mu przecież 
biuletyny nieprawdziwe, aby nie denerwować chorego 
cesarza.

S tan  z d ro w ia  b isk u p a  S tro ssm a yera .
Budapeszt (TBK.). Węgierskie Biuro kores­

pondencyjne donosi, że stan zdrowia biskupa Stross­
mayera znacznie się pogorszył. Natomiast z Osieku 
donoszą, że biskup wcale nie uległ atakowi apople* 
ktyczneinu, owszem wczoraj czul się tak dobrze, że 
odbył przedpołudniem przechadzkę.

W ra żen ie  expose  hr. G ołuchow skiego  
w  K o n sta n tyn o p o lu .

Konstantynopol (TBK.). Austryacka mowa 
tronowa i „exposć“ hr. Gołuchowskiego zrobiły tu 
bardzo silne wrażenie.

Z a ta rg  ro sy jsk o -ja p o ń sk i.
Londyn (Teł. wł.). Wczorajsze depesze z To­

kio, otrzymane przez prasę tutejszą twierdzą, że sto­
sunki Japonii do Rosyi są coraz gorsze. Odpowiedź 
Rosyi nie zadowoliła rządu japońskiego. Rząd ja­
poński postanowił domagać się przyjęcia wszystkich 
swoich żądań a zarazem celem wywarcia nacisku na 
Rosyę zaczął przygotowywać transporty wojska 
do Korei.

Londyn (Teł. wł.). Dalsze depesze z Tokio 
twiedzą, że wysyłka wojsk japońskich do Korei jest 
oczekiwaną lada dzień.

S z a n g a j  (Tel. wł.). Rząd chiński według na- 
deszłych tu wiadomości z Pekinu, nakazał zbrojenia 
wojskowego i zawiadomił wysokich mandarynów pro­
wincjonalnych, że jest przygotowany na wypowie­
dzenie wojny Rosyi przez Japonię.

Gdyby przyszło do wojny rosyjsko-japońskiej, 
każda prowincja otrzyma rozkaz, aby część żołnie­
rzy chińskich wykształ- onych po europejsku wysłano 
do Pekinu, skąd główna armia posunęłaby się w kie­
runku Mandżuryi.

Londyn (Tel. wł.). Według otrzymanych de­
pesz, ubiegłej środy odbyła się w Tokio konferencja 
wszystkich członków gabinetu japońskiego wraz 
z przybraniem doświadczonych mężów zaufania.

Londyn (Tel. wł.). Biuro Reutera donosi z Jo ­
kohamy, że wuWii togo, iż  odpowoedzi ro sy jsk ie j nie 
może rząd japońsk i uznać za zadowalniającą, powo­
łano do rady nadzwyczajnnj wszystkich starych i 
doświadczonych mężów stanu, między innymi markiza 
Ito, członków obecnego gabinetu tudzież zastępcę 
szefa sztabu generalnego generała Rodama. Ten 
ostatni w naradzie tego rodzaju wziął udział po raz 
pierwszy. W admiralicji w Tokio panuje gorączkowy 
ruch. Przygotowują się bowiem na to, że w danym 
wypadku potrzebną będzie demonstracya floty japoń­
skiej przeciw Rosyi.

Kobe. (Tel. wł.). Konferencja mężów stanu 
z członkami gabinetu orzekła, że Japonia trwać po­
winna przy warunkach omawianych z Rosyą dnia 
28 czerwca br. Równa się to odrzuceniu ostatniej 
propozycji rosyjskiej, nie można jednak uważać 
tego jako ultimatum w tem znaczeniu, jakoby 
wszelkie dalsze pertraktacje między obu mocar­
stwami były już wykluczone.

Z n ie s ien ie  o d zn a czeń  w e F r a n c y i.
Paryż (TBK.). Mimo sprzeciwienia się prezy­

denta ministrów Combesa, Izba uchwaliła 352 gło­
sami przeciw 225 nagły wniosek dep. Mirmana, po­
stanawiają j  zniesienie wszelkich odznaczeń.
P rzy g o to w a n ia  p o w sta ń có w  m acedońskich .

Konstantynopol (TBK.). Porta zapewnia, że 
w klasztorze Riio komitet powstańczy robi wielkie 
przygotowania. Z tego powodu rząd turecki użalał 
się przed ambasadorem rosyjskim i austro-węgior- 
skim i w Sofii.

W alka k u ltu rn a  w e F r a n c y i.
P a r y ż  (TBK.). Prezydent Lonbet zgodził się, 

aby Radzie gabinetowej .przedłożono projekt ustawy, 
zabraniającej kongregacjom w ogóle wszelkiego na­
uczania. Zamknięcie szkół kongregacji nych miałoby 
nastąpić w przeciągu 5 lat, przez które na przepro­
wadzenie planu wstawionoby w budżet po 10  mi­
lionów rocznie.

Ze s fe r  d yp lo m a tyc zn yc h .
Rzym (Tel. wł.), Dopiero po Nowym Roku 

rozstrzygnie się, czy hr. Nigra nadal pozostanie na 
stanowisku swojem we Wiedniu, jak tego życzą so­
bie król włoski i cesarz austryacki.

G losy o ex p o sś  hr. G ołuchow skiego.
Rzym (Tel. wł.). Wczoraj dopiero wydruko­

wał dzieuoik „Voce della Verita* ustęp z exposć 
hr. Gołuchowskiego, dotyczący veta przeciw wybo­
rowi Rampolli na papieża. Nazywając ten ustęp do­
kumentem historycznym, zapowiada teu dziennik 
omówienie go w najbliższym czasie.
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Śm iała  k ra d zież .
Budapeszt. (Tel. wł.) W miejscowości wę­

gierskiej Satumłya Ujhely wczoraj dopuszczono się 
kradzieży w fabryce koniaku, ! tóra należy do kupca 
lwowskiego Fryderyka Schieicnera. Złodzieje zakra­
dli się w nocy do fabryki, odśrubowali kasę żelazną, 
W której znajdowały się papiery wartościowe, książki 
i 500 koron gotówką, zabrali kasę i uciekli. Pogoń 
wysłana przez policyę i żandarmeryę za złoczyńcami 
nie odniosła skutku, znalazła przecież w lesie 
w śniegu kasę roznilą. Papiery wartościowe i książki 
buchałteryczne- znaleziono w całości, gotówkę nato­
miast złoczyńcy zabrali ze sobą.

W y le w y ,
P iz a  (Tel. wł.). Rzeka Arno silnie wezbrała, 

tak, że miastu grozi powódź. Wojsko pracuje nad 
podwyższeniem i wzmocnieniem brzegów.

K atastrofa  kolejowa.
T oruń. (TBK.). „Ostdeutsehe Zfcg.“ donosi, 

że pociąg pośpieszny nr. 3 wraz z wagonem War- 
szawa-Berlin, w drodze z Warszawy do Aleksan­
drowa zderzył się koło Włocławka w gub. war­
szawskiej z rosyjskim towarowym pociągiem. Kilka 
osób minio zginąć, a wiele jest rannych.

P o z n a ń . (TBK.). Jeden palacz i jeden ma­
szynista zabity, z podróżnych nikt.

Skazanie kapitana.
T r y e n t .  (Tel. wł.). „II Popolo“ donosi, że 

kapitan druuiego pułku strzelców tyrolskich nazwi­
skiem Ungar-Spotsch skazany został na 4 miesiące 
aresztu za obelżywe traktowanie żołnierzy, obraża 
jące ich uczucia narodowe.

Strajk p iekarzy .
P a r y ż  (TBK.). Robotnicy piekarscy uchwalili 

w zasadzie strajk, nieoznuczająe jednakże terminu 
jego rozpoczęcia.

Bezpośrednie połączenie Praga-Pod- 
woloezyska.

W ie d e ń  (TBK.). Za wpływem ministerstwa 
k o l e j o w e g o ,  Towarzystwo austro-węgierskiej kolei 
państwowej przywróci z dniem I stycznia znajdujący 
się w letnim rozkładzie jazdy pociąg między Pragą 
przez Kraków i Lwów z Podwołoezyskami.

BEentona (TBK.). Przybędą tu hr. Lyonay na 
zimową porę.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń , 17 grudnia. 

Zbliżające się święta i koniec miesiąca nie 
zdołały osłabić tendencji, która od paru dni znów 
mocy nabiera. Na giełdzie* panowało dziś usposobie­
nie prawie różowe a popyt na niektóre kategorye 
papierów objawił się nader intonzywnie. Przypisy­
wano to przeważnie pomyślnemu wpływowi mowy tro** 
nowej i *exposó“ w sytuacyi zagranicznej. Specyał- 
ną podnietę dały ruchowi giełdowemu galicyjskie 
akcye karpackie, które skutkiem pogłosek o stanów

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z  dnia, 17 gru dn ia  1903

TTnrsv o  il® iu aoz0i n *0 podano, obliczone są  %& 100 
coron n o m in a łu ,  w a rto śc i i za gotów kę _____ __ ____

Ggólny dług państwa.
Jed n o lity  dinS

czo dodatnim zwrocie w rokowaniach eksportowych 
podskoczyły o 20 K. na sztuce i ożywiły haussę 
także w innych papierach, czemu sprzyjało również 
dobre usposobienie giełd obcych, szczególnie berliń­
skiej. Kredyty i wszystkie niemal akcye bankowe 
poszły w górę. Targ transportowy okazał słabe oży­
wienie i po za spadkiem akcyj Nordbahmr nie wy­
kazywał zmian większych. Walory żelazne notowały 
wyżej. Akcye fabryk broni i nabojów zyskały dalsze 
awanse. Na targu lokacyjnym nie zaszło nic uwagi 
godnego.

W ie d e ń  18 grudnia. Kursa giełdy w ie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. 
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 293*—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 288'—. Tow. żegl.
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 279’—, Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 268*—, Pożyczka serbski
prem. po 100 r. 4  proc. 92*—, b) bezprocentowe.
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*15, Zakł. kred: 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Olary 40 zł. m. k. 
172—. Pożyczka m. lusbruku 20 zł. 82* — , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 83*—, Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70*—, Ofen 40 zł. 168*—, Palffy, 40zł. m. k. 169*—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28 75, Losy fund. aro. Rudolfa 
10 zł. 63*—, Salina 40 zł. m. kou. 232*—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 78*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. ni. k. 240*—, Tureckie obiig. prom. kolej, po 
400 fr. 140*50; Losy komuualue m. Wiednia z r. 
1874 500*—.

B e rlin , 18 grudnia. Banknoty austryackie 
85'30. Spirytus —*—.

P a r y ż  18 grudnia. Trzy procent, renta 97 92 
Mąka 28*45.

F r a n k f u r t ,  18 grudnia. Austr. kred. 217 20, 
Disconto —*—, Laura 199* — , Koleje państwowe 
— Alpiny —*—.

W ie d e ń , 18 grudnia. Cukier 19*50 (spoić.).— 
Spirytus 43'20 (bardzo siln.). Nafta niezmieuiona.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  19 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 689 25
Akcye wę^ior. Zakładu kredytowego 780*—, Akcye Angio- 
banku 282 50, Akcye Unionbanku 043*25, Akcye Landerban­
ku 443-50, Akcye Bankvereinu 527*--, Akcye Bodencredit 
954*—, Akcye gal Banku hipotecziiego 543 - Ak^ye kolei 
państwowych 679 25, Akcye kolei południowej 88'---, Akcye
rramway A. —•*—, B .  , Akcye kolei Rlbethal 419-—,
Akcye kolei półn. 5520 Akcye kolei czerń 578-50. Akcye 
Alpiny 409-75, Akcve Rima Muranyi 501*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1890. Akcye Fabryk oroni 432 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 358’—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1268 —, Oblig. węg. ind. 98 35, Renta majowa 
10065, Austr Renta koronowa 100 80, Węg. Renta koron 
99*05, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99*45, 4 proc, listy Bnn- 
ku k r a j .  &8*85, <*k7a p r o c  listy Bańlru "kraj. *o,~ 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 —, 4 Droc. listy 
Banku hip-oteozn. 99*25 41/3' proc Usty Banku hip. 102*10
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112-—, 4 proc. Gal Obligacye 
propinac. i 00-10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
prc. oożyczka m. Lwowa 97*60, Losy tureckie 140 75, Mark. 
117*30, Ruble 253 —, Kredyty — , Alpiny — , Węg
kred —*—, Unionbank — *—*, Koleje —*—.

Usposobienie : osłabione wskutek realizacyj, spowo­
dowanych osłabieniem targu londyńskiego przez wiadomo­
ści z Japonii.

B e r i lR ,  19 grudnia. Przy zamknięciu wozorajszem 
giełdy: Krobyty 217*40, Staat3bałmy 145*75, Disconto Oo
mandit 199 20 Berlin Tow.handl. 165 10, Laura 239*75, Bo- 
humery 191*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied, 171*75, Kolej morza 
śródziemnego — , Kolej Meridionalna 142*10, Losy tu re ­
ckie 142*—, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę­
gla 204*40, Kolej Marienburg-Mławka — , Koćsolidacye 
445*60 Lombardy 17*4u, Kolej Henry 108 —, Niemiecki bank 
narodowy 127*25, Kanada Proferred 119 40, Akcye żeglugi 
namburskiej 110*75, Kurs warszawski 215*65, Huta „Don 
nersm ark“ 243*—.

P a r y ż ,  19 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna *• 
proc. Francuska Renta 97*85. 4 proc. renta włoska 104 35, 
Nowe tureckie Console —*—j  Renta egipska — . Renta 
turecka lit c. 90*10, B. Ottomany 605*—, Ture­
ckie losy 185*50. Chartered 64*—, Deber 520*—•, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1264, Renta bułgarska — . Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 ■
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieura 
89*25. Tendencya słabsza.

F ra n k .S ra r t ,  19 grudnia W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierowa 101 15, Austr.. renta srebrna 
101*15, Austr. renta złota 102 85, Austr. akcye kredytowa. 
217*30, Staatsbahny 146* -  , Lombardy 17 40, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101*25. Tendencya: silna.

B e r l i n ,  19 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn.
4 proc. węgierska renta złota — , W ęgierska renta ko 
ronowa —*—, Austr. akcye kredytowe 217 40, Staatsbahny 
145 75, Lombardy 17*40, Disconto Comandit 199*25, Ruble 
216*10. Tendencya cicha.

IB n a a p e s z t ,  19 grudnia. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 119*—, Węgi rsicarenta koronowa 99*—. 
W ęgierski bank kredytowy 780 50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —•*—, "Węg. bank hipoteczny 523 50 Węg. 
bank eskontowy 463 50, Austryacki bank kredytowy 689 25 
Rima Murany 501*—, Budapeszt kolej miejska 612 50. Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg. kolej Państw. 679*75.

^T endencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B frodapeszf, 18 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r  

kor. 7*68 do 7*69, Pszenica na maj 0 00 do 0 00, Pszenica 
na paźiz. 7*55 do 7*56, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 54 do 
6*55, Żyto na październik 0 — do 0 0 , Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0*— do 0*—, Owies na kwieć. 5 44 do 5*45, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— Kukurudza na maj 
6*15 do 516, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 000, Rzepak na Bierpień 11*70 do 
11 80. Pogoda: mgła.

I A B E B Ł M E .
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.
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Biuro sprzedaży
iło w a  Polskiego

j t fcpr.zyL ińjny dla doTOilaoś u naszych czytelników^-- 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze
wydawnictwa.

Łdministracya „S łow a P o l s k i e j  we Lwowie.
C -->L «toL jsrop. i aBiasn Lw<

p°<L 4 ^

baD-knot&oU, —sie rp ie ń  • •

w m b n *  “ T ^ łS ż a ń e m ik  . . J *

• JSo ! i® «*»• • • - 4
• : S *  *

m i  państwa “ J l

:ł
: : K t s Ł ś ^ * * "

O bliprtye . i
Kolej Arcjrfcs. A lb re c h ta  w *

.  ces. E lżb ie ty  *  Błocie w *
_ eesara . F ranc . Jó a e ia  w 
.  Arc. Rud. w. K. woL ° ^ rTiae 
" ces. El*. 800 bŁ m- k. a*” 1* 9 B 
.  K aro la  Lud. 800 ał. m. k. . * 

ObUgscye p ie roazeustw a -
Kolei A royks. Alb, 300 ał. w ereo. •

.  „ 200 sd. w a l0010**!

.  o e s .  Sm . 1885 200. .000. 6000 J  
,  r r ,  1895 400. 8fX)0. 10000 Ł  { 
s B ukow ińskiej lok al 400 K oi. • * * 
p K aro la  L udw ika sre»D.T. • • • * * ?  
n Lwow.-Caer.-J askiej Sm . 1894 • «

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgi era Ła re n ta  s ł o t a .........................4
W ę f  re n ta  w. Kor. w olna od pod. • 4 
W re n ta  w. K o:. r , „ • 8
ro z y e sk a  koL a r. *889 w słocie  . . 4. 
Pofcycaka koi. b r. 1889 w areo rae  . . i  1 
W ęg. obbgacye p rop in . w. a. . . . • 4 1 
W ęg. „ p ro r reg. Cwsy • . . 4  
W ęg. p o i /o z  t a  prem . po 100 i Ł .  . • -

®W»*aoye inaem m aaoyjne  h ipo tocane
Ł roaoyi i S ł a w o n i i .................4*8;

W 73ue  woL od p xL . . . 4 ł '
^ W j r s k i e  obligacye bip. . . . . .

S ławonii oblig. b i j ,  • • • • 4

* o * y o J ! nL PÛ 2ne POZywIcL7  '**• Ł ^ a j u  « r. l  . . . g
" k ra i ■ B *• W99 . . .  4

Obl.’ prop Ł 1888 * - i
0-al. p o t. k ia j. * r. iseg *°

p ła c ą  żąd a ją

■ r. 18® • • • *
rowra z r. • z r. 18G0 . 

’  * Wieeuaia a t .  IS Iń .
wtoika bs 100 lii • • • • 

PoB. laypct. B u łgo ry i » *•

.4

. 4  H 
• fi.s.3

iooIsri 101110 
100)80 1«1 1

184 50 100 
100

211-0

l 25| 302

98 31' 
98- '

108>30 101 3̂oj 1 * 
K'4 130 li O

Usty zarnwia
(Oblięraoye b ipot. i !»***

Aufltr. Eftfeń kred. o s u w . los. w 50 L 4 
S^fcow. z&kŁ k roć. B e m * * ! ....................

SaL̂ ałaB. k  h. ■ Wh pr. Ł w ^  L ®
ĄsA los w tsO lat. . . .  4
I S  J  ’ ,  loe w 60 lat. . . .4
Gliu. fo w . k red . snem. los w 06 la t .4  
S al. .  •  « .  w 41 IM .4
(łaL .  .  .  d a m .  emia. . . 4
GraL > » ,  po 200 Kot._ . . .  4
B anku kr*i. d la  (iaL  i Lod. w 51 L .4  1
Banscu , • r »»*• w °^/ł 1 * f
Banku .  obiig. kom un, a enus. . . o
B ancu ,  •  ,  8 e. L w 43 L . 4 •
ja n s u  ,  ,  « 4 e m  L w. 4a L
■iBJlkU r r k ° L ^  w * '*L, * * * 4
•iimtr. węg. B a n tu  ios w 40-/* L . . 4
^uirtr. ,  ■ sos w 60 L • . . . 4

Obiigaoye z prawem pierwszeństwa
Koioj po łn . cas. F a ro . em. s  r. 1886 .4

: :  : : : :
• • • • # * ’ f% 9 9 9 » 9 18BS e 4
* L^óv-OaŁ«m ,-J aasy 1884 p, IWe i
!  r . r 15&4 . . . .4

>0bL koL loka lne  wsonod. . . . . .  .4
Z  ęg.-CłaL koiej em. 1870 ......................

a ,  ,  s 1878 . . . . . .  5
•  • •  ■ 1887 ■ • . . . , 4

Losy procentowe, iza sztukę)
iturer. Z&kL E ioayt. obL pr. em. I08O

p r  130 *Ł rr  ................................. g
p » B em. 188* 00  100 sL w. a. . 8  

torr. 4. n a  L un . 100 zL m. j ł  p. 10»/o 4 
t/reguL L un. t  r. 1870 po 100 z i  w. a. ó 
Węg. oanjtu  iup. p r 1. ł  po 100 *1. w. a. 4 
? o k  m ias ta  T ry estu  po 100 ał. m. k. 4 
^ 0 t- r . po 50 J5ł. W. A. 4
Po*, eerosica prom . po 100  ................. a
?*tlff«ckie obL prem . kolej po 400 fr. 0

Losy Bezprocentowe \za szrntę).
BuOLapeonteAski® basih o a  po 6 si. tr. a. 
Łaki. k r. dła aand . 1 pra. po 100 ai. w. s
C iory po 40 bL m. k . ....................................
PcayoBŁ* nu. in a o ru k u  po 20 bŁ •», a . . 
P o t. P«MB* Kr&aowa po 20 zł. w. a

r i, L u b ian y  po *30 bL . . 
~Hsai p* 48 bŁ w .  .........................................

991 oo lun 46
97 98

m a 10 103 Ił'
I2ć Jo 124 6

107 6*> 108 nr,

99 6 100 5
104 ,-.;j 106 5
9fc j S 99!2 ’

111 60 —
101 60 102 6
98 ÓO 99
98 tf] 99 8
20 *2 ) * ~

102 40
-

P8 80 99 ?
103 bU 11% 5;
le i 90 90
98 Uh 99
98 8*> 99 R

100 h0 101
ICO80j 101 b

101 2Ci TO? 20
101 40 i* ?'4o
101 50 K2 50
101 20 102 ■Ł
10) »/ 102 Ai

93 80 9> 8
100 101

110 111
no — 111
100 100 9

292 197 .(
288 — 292

279 W '
267 - 271

200 ■j ć J

92
-

96

19 lń 20 ib
476 48‘J
172 iSn
83 83
83 — 87|70
70 771501

168 - 1781 - I

r-ug ffl x  a. « , ................
ja e r t r .  mra. anatr. to tr. po 10 aL • •
„i.. * Wt?̂* sow- 00 5  ................
unuaoyj arcyms. ń a a o u a  po 10 «Ł .  .  •

P o * O z ł . n i . Ł   .............
rozycz&B m iasta  Saizoturca po 20 «Ł . .

trenois do 40 Bł. m.  ............................
■”“* pr* ś tan is ia w o w a  0 0  90 ci. . . 

Tom unam 8 m. W ieatua  b r . 1874 0 0  100 sł

x*cye przedsiębiorstw traiisporcow
>on. to i .  lOŁ p18r ^r. S00 ał. . . . .
. H.. jl • ajccye .BaJtłac 20(J aŁ . . .
^nstr. Tow. to Ci. a a  L u n a ju  1500 Kor. . 
■-oiei poin. ces. F e ra y u . 2100 K o:. . . , 
^oioniyj, iOŁ łaKC. pierw .) 200 rŁ
vOn L w ow -heiaec (akc. pierw .) 200 zŁ

■ niWow*OBem.-Jaesy 200 XL . . . .
■ WBcnoan.-ca1.-10r.aJ a. ż0Q t i . . . .  .  ,■ pansrw ow ycn 200 Eł. —_cO0 fr,, , . .
■ po łuam ow ej *200 zł. =  dOO fi. , g g 
•  gaiioyj. iokaL 200 ań . . .  .  ,

Ancye oan k o w  iza sztukę)
*anko A nęio -austr . 240 K or.......................
jaz t. m n n nandl 1000 Kor, . . . . .  
Elaa kred. di* uand lu  i przam . S3U Ko 

. ęg. nart m  tre a y t. 400 Ko : . . . . . . .
orno austr . tow. esc. 400 Kor................
ahc. o an cu  nipotocB. 400 Kor. . . . .  
aha. o a tu tu  d ia  aond in  i przom . 400 Ko 
iiajru tua Krajów ao ro n n v cn  400 Kor- . 
a n eu  Ao«T2*o-węg. 1400 Kc . . , ,
a tu tu  Z iw iazaow .'rU nionoan i) 400 Kor.
a e s jł oariKu ew iazk. ’20j  Kor...................
tm u s te n s jta  oazuta 200 Ko r . . . . . . .

Akcye przeasiębiorstw przemysł­
ów. Kopatn. w ęgia w Brtuc 100 ek .  .
> aiic. aarp . c a l l tow . 600 K o:..................
a8?r. tow. g onuoze  A ipm e 100 %L . » 
rabkiago tow . eoiasn . przem . 20u sŁ .
cnoom cy jfX) K o :...........................................
orecŁ. aua-*. ty to iuow  600 fran k ó w  • . 
r ifa l tow . co>p. w ęgia 70 i ł . . . . . . .  .

W e u k
(Osęki, dew izy  Krotno te r m j  ■/(' 

ie rtin  1 tuem . m. oań*. aa 100 m arek  4
tonayn ca ld  runtow a ste r ...................... 4
‘ary*  i tra n c u sc . m. o an s . Ba 100 fr, • 3 
atersD urg 1 W arsBawa aa 100 ru b li . 51) 

fOoMom bank. aa  100 i i r o w ................... .f i

W a l i t y .
Lmkut  .....................................................
A^iraaJŁowKw..................... ..
:j0-marKOW Ka........................................................
N ioim eokie b a n k n o ty  a» 100 m a re k  • • .

TT69 I J7fi|
5350 54 en
26,75 27 75
66 69

230 — 24- _
78 — 62 —

■2,0 — 28ti
i - w. -

500 — 518 —

| 480
; P94

445
40»

883 . 898 -
- 5560 —

- ——
_ —

378 - 683
392 - 400

- — — —
_ _ — _

400 40*2 _

■*a 50 1 283 50
2820 2804

78*1 - 781 -
534 - 586 ~
642 545 —
240 260
444 — 445 —

1612
f-42 76

162^
643 75

:47 — 248 —
256 50 257

696 700
1*269 — M i  y
41*2 25 413 25

D60
«47

19oO
857 -

393 - 3S6

117 117 40
239 87 239 60
96 12 95 25
_
95 26 95 35

11 Sb 11 4r
19 06 19 08
23 48 •23 51

117 20 117 40
9 8 96 5

252 75 253 60

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  18 g ru d n ia  1903.

L A koye z a  tz tu k ę .
8 a&ku h ipo t. gaiic. po 200 aŁ (400 K J

E s d ivm enae  30 K o r ..................................
Bam tu gaiic. dia nand iu  i p rz em y słu

po eL 200 (400 K o r . ) .................................
Kolei £&L Kar. Lud. 0 0  200 zł. m. k . . . 
Koiei uw ow -G aern-Jaśsy  po  200 zł. w. a

w sreonse (400 K o r . ) ................................
&»ro. w R zeeaowio po 200 zŁ (400 Kor.) . 
F ao ry k . wacronow w Sanoku  p rzed tem

L ip ińsk ieęo  po  500 K or............................
Tow. d ia  gaiic. o rzedaieb . e lek tryoznyck  

wou. po 200 aL (400 K o r.).........................
UL Listy zastawne za 100 K.

bez Kuponu bieząceeo  
B anku k. g 56/o w. a. wyL z 10°/. . . . .  
B am tu bu g. 4l /*®/0 w. a. ios w 50 L . . .  
Barum bu g. 4®»« „ „ los w 60 L po  900 K 
B anku k ra j 4>7ab)o w. a. los w 61 L . . .  - 
banKU Kraj. 4°/o w. a. kos w 57 L . . . .  
1 o w a rt. kred . gal. ziem . 4°/o (1 emia.) . • 
Tow ars- Kredyt, gaiic. giem ak. fljj los

w 41l/» l a t ........................................  .
.  4Ws ios w 66 la t  .......................   .  ,

Ul. Obiigi za 100 K,
oee K uponu b ieżącego 

O alic. fu n a u szu  propm aoj^jnego 4^ 'w .  a 
B ukow iński fu ra .  p ropuaacy jny  ó3/« w. a. 
K om unalne B an k u  k ra j. ó0o 2 em isya

,  ,* 41/s*/« 8 em isya  .
9 « 4°/« 4 em isy a  . .

Kolej lo k a ta , w seh. 4°fo po 200 Kor. . . 
Pożyczki k rajow ej 6°to w. a. s r. 1878 . .
PozyozKi k raj. 4°/o po 200 K. z r. 1SR8. . 
Poajro&Ka m ias ta  L w ow a 4° » po 200 Kor. 

,  m ,  4Vj«/o p o  200 K or
IV. Losy.

M iasta K rakow a po 20 zl. (40 K or ). , 
M iasta S tan is ław o w a  po 20 aL (40 K o r ,

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ........................................
20-f ra n k o  ........................................................
100 ru b h  ro sy jsk iek  • • •  ....................
U 9  n s s s k  n i s a i s d t a h

p lącą żąd a ją

540 - 660 -

- - 960

678 - 588 -

3bo
7

375 -

400 - 420 —

U l 50
101 56 —-
98 50 — —

102 — —
99 99 7
SB 90 — —

99 _ _
98 W 99 60

99 80 100 50
108 — — «-
102 — —
102 10? 70
96 90 99^60
98 90 90 60

90 60 UtO S
97 20 —

1(2 —

82 r 87

1 2fc U 40
19 19 0

50| 252 — 254
1 117 — 117! 60

SANTOR WYMIAN?

Gk. nprz. gal. Banku Hipotecznego
rapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i monety zagraniczne.

C. L cprzyw. o^licjjsŁ akcjmy

B ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmajo wkładki i wypiaea zaliczki na ra- 
cnnnek Diezący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i udzieia na tairowe

a a l ic z k i . 35

Nadto zaprowadzono na wstfr instytncyi zagrranieznyeh tak zwano
D E P O Z T T A  (S s c fe  Z D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, ddp ozy tary usz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prz*' 
chowywaó można swoje mieni® lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teg*7 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatn e w oddziale depozytowym
Odpowiedzialny redaktor: Jozef Ziembiński 

Z drukami „Słowa Polskiego*» we Lwowie,
Nakładem 

pod zarządem Jó&efa Ziembińskiego.
S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie ,  Stow. zar. ogr. 

Papier z  fabryki Braci Fiałowskich w Białej
poręuą. 

i Czańcu.


